
Tytułem wstępu
Ten numer zaczynam od przeprosin, 

bo w poprzednim numerze Przeglądu 
Piekarskiego podałem nieprawdziwą infor-
mację. Zapowiadając materiał o mieszkań-
cach walczących z Zakładem Gospodarki 
Mieszkaniowej, we wstępniaku podałem, 
że mieszkańcy wciąż walczą z Zakładem 
Gospodarki... Komunalnej. I tak oberwała 
Bogu ducha winna fi rma, za co serdecznie 
przepraszam. Zakład Gospodarki Komu-
nalnej nikomu nie zaszkodził, a sprawę 
Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej wyjaś-
niać będziemy w kolejnym numerze PP. Jak 
wreszcie otrzymamy protokół z kontroli.
W tym numerze natomiast o jedynym takim wydarzeniu w regionie, czyli o 
festiwalu integracyjnym Skrzydła. Tak wyjątkowa i niepowtarzalna impreza 
mogła się odbyć tylko na stadionie Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji. 
Na żadnej innej nie widziałem płaczącej ze wzruszenia publiczności. Nic więc 
dziwnego, że to wydarzenie promowała prasa i telewizja. Skrzydła reklamy 
nie doczekały się jedynie w Radiu Piekary. A szkoda. 
W imieniu wszystkich uczestników II festiwalu integracyjnego Skrzydła 2009, 
ich rodzin i przyjaciół - wszystkim organizatorom składam serdeczne podzię-
kowania. Kawał dobrej roboty.

Krzysztof Turzański

69 w numerze: Projekt UMWETU
1000 dni Turzańskiego

Wrzesień 2009
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Policja tłumaczy się z „kiboli”
W biały dzień trzech kibiców 

Górnika Zabrze, zaatakowało 
mężczyznę. Zranili go nożem i za-
brali pieniądze. Pseudokibice napad-
li także dwudziestoosobową grupę 
dzieci wracających z Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej. Jeden z ucz-
niów został ranny i trafi ł do szpitala. 
Powód? Kibicował innej drużynie. 
Nic więc dziwnego, że mieszkańcy 
na ulicach nie czują się bezpiecznie. 
Taki obraz przedstawił Dziennik Za-
chodni.
   W odpowiedzi policja na swojej 
stronie zamieściła obszerny mate-
riał. Jego sens można przedstawić w 
dwóch zdaniach. W Piekarach prob-
lemu nie ma, a żądna sensacji dzien-
nikarka wszystko wyssała z palca. 
Jedyne incydentalne zdarzenie zosta-
ło wyjaśnione, sprawcy zatrzymani, 
sprawa zamknięta. Taki sielankowy 
obraz przedstawiają policjanci.
   Trudno w te zapewnienia uwierzyć, 
zwłaszcza że „ofi cjalnym” tłumacze-
niom zaprzeczają sami... policjanci, 
którzy mówią o zorganizowanej gru-
pie bandytów. Są pobicia, dewastacje 
i niszczenia elewacji. Tylko, że o tym 
się nie mówi...
   Ostatni rażący przykład, o którym 
zapomnieli wspomnieć policjan-
ci, to pielgrzymka kibiców Ruchu 
Chorzów do Piekar Śląskich. Piel-

grzymka, którą od samego wejścia 
do miasta zaczepiali kibice Górnika 
Zabrze. Organizatorzy pielgrzymki 
przyznają, że ich grupa była prowo-
kowana przez pseudokibiców, którzy 
wyraźnie szukali zadymy.  Być może 
obrzucanie się jajkami, wulgarne wy-
zwiska i gonienie się wokół Bazyliki 
podczas odbywającej się wewnątrz 
mszy świętej to jeszcze nie atak z 
nożem, ale przyjemnie nie było. I 
przechodnie bynajmniej nie czuli się 
bezpiecznie. 
   Wiadomości przedstawiane przez 
policję są jednak dobrze fi ltrowane, a 
odpowiedzi udzielane przez rzeczni-
ka są nad wyraz oszczędne. Jak podał 
Dziennik Zachodni - Piotr Budzyń 
bardziej niż udzieleniem komentarza, 
był zainteresowany tym, skąd dzien-
nikarze mają informację o ataku kibo-
li. To zdarzenie nie miało wypłynąć. 
   Postronni obserwatorzy przyznają, 
że udawanie, że problemu nie ma 
to kompletne nieporozumienie, bo 
podobne problemy są w każdym mie-
ście. Nie ma także sensu dramatyzo-
wać i utożsamiać każdego kibica z 
chuliganem. 
   Ciekawą próbę „ujarzmienia” ki-
biców podjęto w Chorzowie. Piel-
grzymki Kibiców Ruchu Chorzów 
do Piekar Śląskich, akcja malowania 
graffi ti „Niebieskie miasto” fi nan-

sowana z miejskiej kasy zmieniają 
nastawienie kibiców do kibicowania. 
Wkrótce planowana jest sesja na-
ukowa pod hasłem „Czy chachary 
powinny łazić do Piekar?”.  
   - Kibice są pozostawieni sami sobie, 
a jedyne co ich integruje, co powodu-
je, że czują się grupą i są akceptowa-
ni jest klub sportowy. Agresja wobec 
„wrogów”. Jestem przekonany, że 
można to zmienić. Współpracuję z 
kibicami, nie odrzucam ich na mar-
gines i traktuję jako partnerów. To 
jedyna droga. Chorzów jest miastem 
szczególnym, więc chcemy ich wycho-
wywać poprzez klub, poprzez Ruch 
Chorzów. Mamy pozytywne przykła-
dy. Piłkarze to normalni ludzie, którzy 
mają swoje rodziny, swoje wartości. 
To wszystko trzeba kibicom przekazać 
- uważa chorzowski radny Ryszard 
Sadłoń, organizator akcji „niebieskie 
miasto” i pielgrzymki kibiców Ruchu 
Chorzów do Piekar Śląskich.
   Kibice Ruchu w Chorzowie stwo-

rzyli już kilkanaście dużych graffi ti. 
Ruch wita już na wjeździe do miasta. 
Teraz do swojej dyspozycji otrzymali 
kilometrowy odcinek muru Huty Ba-
tory. I nie piszą już wulgarnych teks-
tów na elewacjach. Zrozumieli, że to 
nie ma sensu. Ci, którzy zachowują 
się inaczej - należą do mniejszości. 
   Problemu „kiboli” nie uda się wy-
eliminować z dnia na dzień, ale moż-
na próbować wychowywać nowe po-
kolenie. Piekarscy kibice mają duży 
potencjał, co widać po plakatach i 
grafi kach, które przygotowują. Klu-
bowe barwy doskonale współgrają z 
herbem miasta. Może warto to wy-
korzystać?

Krzysztof Turzański

Materiały źródłowe, teksty DZ, poli-
cji i reportaże TV dotyczące tematu 
znaleźć można na blogu Turzańskie-
go: www.piekary.bloog.pl.
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Kiedy kilka miesięcy temu pisałem na łamach „ Przeglądu Pie-
karskiego” , że trwa chocholi taniec władz PZPN i ludzi zwią-

zanych z polską piłką, nie przypuszczałem, że jego kolejna odsłona 
pokaże ku rozpaczy milionów kibiców kochających piłkę nożną, że 
40 milionowe państwo, w środku Europy, nie ma drużyny na miarę 
ich oczekiwań i aspiracji. Można przegrać, bo przecież w sporcie nie 
zawsze się wygrywa. Liczy się jednak walka, zaangażowanie i styl. 
 Obecna drużyna byłego już trenera Beenhakkera totalnie się 
rozlazła i w tempie intercity zafundowała załamanym Polakom kapi-
tulację w eliminacjach do MŚ w RPA. Zanim to jednak nastąpiło, to 
pamiętam jak latem 2006 roku rozjuszony nominacją Holendra ów-
czesny członek Zarządu PZPN Grzegorz Lato dawał jednoznacznie 
do zrozumienia, że Polska reprezentacja powinna być prowadzona 
przez polskiego trenera, że obce papiery budzą nienawiść. Tak było 
przez ostatnie 3 lata, a po wyborze nowych władz PZPN w Związku 
panował bałagan, brak organizacji, a atmosfera była nie do zniesienia. 
Nikt nie miał też pomysłu na polską piłkę. Mówiło się nawet, że poło-
wa działaczy piłkarskich na czele z obecnym Prezesem PZPN miała 
nadzieję, że Holender okaże się dennym trenerem, a nasi piłkarze 
zaczną przegrywać, co w końcu doprowadzi do jego zmiany. No i 
doczekali się, bo jak można w takiej atmosferze pracować i osiągać 
sukcesy. To i tak był cud, że w takich warunkach Leo Beenhakker po 
raz pierwszy w historii polskiej piłki awansował z drużyną do ME. 
Co prawda nic tam Polska nie wskórała, ale już za sam historyczny 
awans należy się Holendrowi uznanie i szacunek. 
 Tymczasem mało przytomny prezes Lato, po raz kolejny szybciej 
mówiąc niż myśląc pokazuje, że nie powinien pełnić tej funkcji ani 
dnia dłużej. Na gruzach obecnej reprezentacji i klęsce Beenhakkera 
wielu będzie teraz chciały zbijać taki, czy inny kapitał i się wymą-
drzać. Pan Antoni Piechniczek powiada, że kluby i reprezentacja 
odnosiły największe sukcesy, gdy prowadzili je Polacy. Przy całym 
szacunku  dla Pana Antoniego, który moim zdaniem powinien przejść 
już na piłkarską emeryturę, nie ma on racji. Przecież od ostatniego 
sukcesu reprezentacji – trzecie miejsce na Mundialu minęło 27 lat, 
a w Lidze Mistrzów polski klub grał 13 lat temu. Nasi trenerzy nie 
mają dziś za granicą żadnej marki, nie chcą ich nawet w Islandii, czy 
Wietnamie, nie mówiąc o ekstraklasie Cypru. Jeżeli do tego dołoży-
my liczne skandale i korupcję wśród działaczy, sędziów i piłkarzy, 
to mamy pełny obraz polskiej piłki, który co chwilę wstrząsa opinią 
publiczną. Zabierając głos na temat tego co się dzieje w polskiej 
piłce, jestem zdania, że reprezentacja nadal powinna być prowadzona 
przez obcokrajowca. Siatkarze i Daniel Castellani są tego dobitnym 
przykładem. 
 Oczywiście, że trener musi mieć dobrych zawodników i tu doty-
kamy drugiej ważnej przyczyny piłkarskiego kryzysu. Nie miejsce na 
analizę przyczyn, ale jestem zdania, że kadra musi zostać całkowicie 
odmieniona. Zaryzykuję i powiem, że trzeba dokonać 11 zmian na 
czele z Borubarem, puszczającym bramki, które mój szwagier by 
obronił. Na obecnym etapie degrengolady pozostaje nam już chyba 
tylko cierpliwie czekać, aż polska kopanina przestanie wreszcie cuch-
nąć amatorszczyzną, tanim bazarem, czy pryczą z kryminału. Gdy 
wieczorem patrzyłem z synami na mecz Polski ze Słowenią, widzia-
łem bezradność naszych piłkarzy, by nie powiedzieć oferm. Miałem 
poczucie, że zachowali swoją żywotność z poprzedniej epoki. To 
przykre, ale osiągnęliśmy dno. Teraz może być już tylko lepiej. Bę-
dzie jednak niezwykle trudno uniknąć spektakularnej klapy na euro 
2012.                   Piotr Polmański
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1000 DNI TURZAŃSKIEGO
Niesamowite jak ten czas leci. Cho-

ciaż wydaje się, że zacząłem dopiero 
wczoraj, prowadzę swojego bloga po-
święconego naszemu miastu już ponad 
1000 dni. Niemal trzy lata. W tym czasie 
na liczniku odwiedzin pojawiła się liczba 
przekraczająca ponad 423 tysiące wejść. 
To średnio ponad 420 wejść dziennie. W 
rekordowe   dni   licznik odwiedzin sięga 
niemal tysiąca osób. Kiedy zaczynałem 
prowadzić bloga nie spodziewałem się, że 
zyska taką popularność.
 Od początku traktowałem swoją pra-
cę poważnie. W ciągu 1000 dni zaledwie 
kilka razy zdarzyło mi się nie zrobić wpi-
su. Piekarski blog był prowadzony bez 
przerw - bez względu na chorobę, święta 
czy urlop. Często pojawiał się więcej niż 
jeden wpis dziennie. 
   Zostanę jeszcze chwilę przy statystyce. 
W ciągu 1 000 dni pojawiło się ponad 1 
600 wpisów, które Państwo swobodnie 
komentowaliście. Łącznie pojawiło się 
ponad 8 500 komentarzy. Blog jest pod-
dawany nieustannej ocenie. Średnia ocen 
z ponad 3 000 oddanych głosów, w skali 
od 1 do  5 utrzymuje się na poziomie 4,28. 
Fakt, że Państwo dobrze oceniacie ten 
blog, motywuje do dalszej  pracy.
   Oczywiście nie brakuje także zastrzeżeń 
i komentarzy negatywnych. Staram się 
wyciągać z nich   wnioski i dlatego na 
przestrzeni czasu blog zmieniał swój cha-
rakter. I szykuję kolejne zmiany. Przede 
wszystkim planuję zmienić nieco szatę 
grafi czną, bo ta dotychczasowa przestała 

mnie cieszyć. Na blogu będzie się także 
pojawiać więcej zdjęć, a dzięki stworzeniu 
galerii będzie je można oglądać nie tylko 
w formie miniaturek, ale również w więk-
szym formacie.
   Nie zmienia się za to formuła „Masz 
prawo wiedzieć wszystko”, choć chyba 
wymyślę nowe hasło. Nie wprowadzam 
cenzury, przyjmuję krytykę, a wszystkie 
(nie tylko przychylne) komentarze wy-
korzystuję podczas tworzenia Przeglądu 
Piekarskiego. Dzięki temu można powie-
dzieć, że udało się wywołać dyskusję na 
temat naszego miasta i tego co się w nim 
dzieje. A przyznam się Państwu, że na tym 
najbardziej mi zależało. Co prawda wciąż 
najchętniej komentujemy ostre i politycz-
ne wpisy, ale wydaje mi się, że co prawda 
małymi kroczkami, ale posuwamy się do 
przodu i dyskusja zaczyna się także w nie-
co mniej kontrowersyjnych tematach.
   Kończąc ten tekst - dziękuję, że czyta-
cie Państwo mój blog, zabieracie głos i 
komentujecie. Bez Was, bez Czytelników 
- jego prowadzenie nie miałoby sensu. 
Liczę na to, że adres www.piekary.bloog.
pl wciąż będzie Wam bliski, a przed nami 
kolejne, „małe” jubileusze. W najbliż-
szych planach trzecie urodziny, pół mi-
liona odwiedzin (damy radę do końca 
roku?) i wreszcie magiczna bariera milio-
na wejść, którą jesteśmy w stanie pokonać 
w ciągu najbliższych dwóch lat. Dziękuję 
i zapraszam.

Krzysztof Turzański
www.piekary.bloog.pl

Piłkarski blamaż 
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Rok Korfantego Europejskie stypendia
Uczniowie piekarskich szkół gimnazjalnych i ponad-

gimnazjalnych mogą składać wnioski o stypendium 
fi nansowane z Europejskiego Funduszu Społecznego. 
Wnioski można pobrać w szkołach lub Wydziale Edu-
kacji (ul. Bytomska 92, pokój 103),  gdzie należy je 
złożyć.

Stypenedium może otrzymać uczeń, który spełni nastę-
pujące warunki:
- jest uczniem szkoły gimnazjalnej lub ponadgimnazjal-
nej,
- dochód w rodzinie, w przeliczeniu na osobę, nie prze-
kracza 1008 zł (w przypadku kiedy członkiem rodziny 
jest dziecko niepełnosprawne - 1166 zł),
- w zeszłym roku szkolnym uczeń wziął udział w kon-
kursie lub olimpiadzie z zakresu przedmiotów matema-
tyczno-przyrodniczych i technicznych na szczeblu co 
najmniej wojewódzkim,
- uczeń uzyskał minimum 50% możliwych do uzyskania 
punktów w sprawdzianie zewnętrznym po ukończe-
niu 6 klasy szkoły podstawowej (dotyczy uczniów 
gimnazjów) lub w egzaminie zewnętrznym w części 
matematyczno-przyrodniczej (dotyczy uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych),
- średnia ocen z 3 wybranych przedmiotów kierunko-
wych (z grupy matematyczno-przyrodniczych i tech-
nicznych), uzyskana przez ucznia w w zeszłym roku 
szkolnym wynosi co najmniej 5,00,
- średnia ocen z pozostałych przedmiotów, uzyskana 
przez ucznia w w zeszłym roku wynosi co najmniej 
4,25.

  Szczegółowe zasady przyznawania stypendium oraz 
niezbędna dokumentacja zostały określone w Regulami-
nie przyznawania stypendiów.

Panie Prezydencie 
i Mieszkańcy Miasta Piekary Śląskie
Pracownicy Szpitala Miejskiego pragną 

wyrazić swoje zaniepokojenie
i oburzenie spowodowane opublikowaniem 
w sierpniowym wydaniu „Głosu Piekar-
skiego” informacji, przedstawionych przez 
rzecznika Urzędu Miasta, a dotyczących 
sytuacji w naszym Szpitalu.
Przedstawiony tekst ukazuje, w sposób 
zmanipulowany i nie do końca zgodny z 
prawem, dane dotyczące płac w naszym 
Szpitalu.
Nie przedstawiono bowiem wysokości płac 
zasadniczych, a użyto terminu - średnie 
wynagrodzenie (oczywiście brutto, cze-
go tez nie dodano). Termin ten jest poję-
ciem finansowym obejmującym uśrednione 
i ubruttowione wynagrodzenie zasadni-
cze wraz z wysługą lat, pełnioną funkcją, 
świadczeniami socjalnymi ( np. „wcza-
sy pod gruszą” ), premiami i wypłatami 
jubileuszowymi. Oczekujemy na podobne 
schematy wynagrodzeń pracowników w 
zakładach, których organem założycielskim 
jest Prezydent Miasta.
Nieuczciwe wobec pracowników jest nega-
tywne ich przedstawianie opinii publicznej 
i tym samym piętnowanie poprzez to, że 
pełnią dyżury w godzinach popołudniowych 
i nocnych. Pracę tę wykonują, przecież, 
w swoim wolnym czasie, niejednokrotnie 
kosztem swoich rodzin i zdrowia. Tak na-
prawdę to głównie dzięki nim ( 14% pra-
cowników ) Szpital może w ogóle uzyskać 
kontrakt z NFZ – em.

Skandaliczny jest sposób podnoszenia przez 
autora tekstu problemu zaległych świad-
czeń, które zakład pracy winien jest pra-
cownikom z tytułu Porozumienia zawartego 
z Dyrekcją w roku 2006.
Zwracamy uwagę, że porozumienia są za-
wsze co najmniej dwustronne, a deklaro-
wany brak wiedzy Samorządu w tym tema-
cie dobitnie świadczy o braku przepływu 
informacji pomiędzy Dyrekcją Szpitala i 
Samorządem oraz o efektywności sprawo-
wanego nadzoru nad Szpitalem przez organ 
założycielski.
Związki zawodowe, zaś, dbają głównie o 
sprawy pracowników. Zaległe świadczenia 
są fragmentem wynagrodzeń, których , w 
świetle prawa, pracownik nie może się 
zrzec. Porównywanie tej sytuacji z sytuacją, 
jaka miała miejsce w ZOZ ambulatoryjnym 
dyr. Myrcika w roku 2003 jest karykatural-
ne, obraźliwe dla pracowników i niegodne 
odniesienia. Pytamy:
1) Czy deklarowana przez Samorząd pomoc 
dla Szpitala ma jakiś związek z niechęcią i 
policzkiem dla jego załogi ?
2) Czy takie działanie przyniesie mu ko-
rzyść? 
Jeszcze raz przypominamy, że nie kto inny, 
tylko pracownicy - już od 2 lat – stanowią 
„vox populi” w sprawach nieprawidłowo-
ści, jakie miały miejsce w Szpitalu.

pracownicy
Szpitala Miejskiego

Manipulacja?
Kiedy dziennikarze opisują rzeczy-

wistość władze chętnie używają 
słowa „manipulacja”. Kiedy za to urzę-
dowo zniekształca się rzeczywistość 
- to jest to „rzetelne informowanie 
mieszkańców”. W temacie mammobusu 
rzecznik prasowy UM twardo twierdził, 
że prasa kłamie, nie przejmując się tym, 
że równocześnie kłamstwo zarzucił pra-
cownikom Centrum Onkologii. Jedno-
cześnie ten sam rzecznik nie widzi nic 
złego w materiałach, które opracowuje i 
publikuje za miejskie pieniądze w „urzę-
dowym” Głosie Piekarskim. Tyle tylko, 
że jego Czytelnicy mają wyraźnie inny 
punkt widzenia niż autor. 
   Do redakcji przyszedł list ze stanowi-
skiem związków zawodowych Szpita-
la Miejskiego, które dotyczy ostatniej 
publikacji w Głosie Piekarskim doty-
czącej szpitala. Jakie padają zarzuty? 
Manipulacja, przedstawianie faktów w 
sposób niezgodny z prawem, nieuczci-
we przedstawianie pracowników i ich 
piętnowanie, skandaliczny sposób pod-
noszenia tematu.
   Związkowcy zarzucają także naszym 
władzom całkowity brak wiedzy w te-
macie sytuacji szpitala oraz niską efek-
tywność sprawowanego nadzoru...
   Związkowcy nie mają także problemu 
z określeniem skąd wzięły się problemy 
Szpitala Miejskiego w Piekarach Ślą-
skich. Ich zdaniem zawinił brak  długo-

falowej polityki zdrowotnej wobec szpi-
tala i brak kontroli nad zarządzaniem 
w Szpitalu, co doprowadziło Szpital do 
obecnej, trudnej sytuacji. Krótko mó-
wiąc zawinił prezydent. 
   Publikacja w Głosie Piekarskim miała 
za to na celu przerzucić winę i ciężar od-
powiedzialności na... pracowników. Taki 
kozioł ofi arny dla publiczności...   
   Stanowisko Związków Zawodowych 
i oświadczenie w tej sprawie trafi ło dziś 
na biurko dyrektora Szpitala Miejskiego 
oraz prezydenta. 
   To dalszy ciąg agonii Szpitala Miej-
skiego w Piekarach Śląskich. Do starych 
problemów dołączają nowe. Teraz kło-
poty zaczynają się w pogotowiu ratun-
kowym. Nie dość, że jesteśmy jedyny 
powiatem w kraju pozbawionym kon-
traktu z NFZ na karetkę ratunkową z 
lekarzem specjalistą, to jeszcze miasto 
pozbywa się tego co jest...
   Problemy sygnalizują także pracownicy 

sprywatyzowanych niedawno przychod-
ni. Jak się okazuje, plany i oczekiwania 
to jedno, a rzeczywistość to zupełnie 
coś innego. Zmiana przychodni z pub-
licznych w niepubliczne miała podnieść 
jakość usług, a poza zmianą nazwy pa-
cjenci mieli nie zauważyć różnicy. Prob-
lem w tym, że jak przychodnie zostaną 
zlikwidowane, to mieszkańcy problem 
dostrzegą. Jak udało się nam dowiedzieć 
pracownicy dawnej Przychodni nr 6 już 
otrzymali... wypowiedzenia. 
   Pod znakiem zapytania stoi także 
prywatyzacja Szpitala Miejskiego. Wa-
runki przetargu są wyjątkowo trudne 
do spełniania. Poza tym pojawiają się 
wątpliwości... czy to właściwa droga. 
Jeden z byłych dyrektorów placówki 
powiedział nam nieofi cjalnie, że... warto 
wprowadzić dobry plan ratunkowy, a o 
prywatyzacji pomyśleć za rok, może za 
dwa lata.

Bezduszny drań
W poniedziałek 14 wrzesnia 

około godziny 20.00 na 
ulicy Wyszyńskiego z samocho-
du Renault Kangoo podczas jaz-
dy wyrzucony został maleńki kot. 
Świadkowie zdarzenia tłumaczą, 
że nie zdążyli zareagować i spisać 
numerów rejestracyjnych pojazdu. 
Drzwi otworzyły się dosłownie 

na kilka sekund i z auta prosto na 
jezdnię został wyrzucony zwierzak. 
Samochód nawet nie zwolnił. Na 
szczęście o kota zadbały panie z 
wypożyczalni wideo i przechodnie.  
   Chociaż numerów rejestracyj-
nych samochodu nie ma - to biorąc 
pod uwagę fakt, że auto musiało 
przejechać przez monitorowane 

skrzyżowanie z ulicą Bytomską - 
policja mogłaby ustalić właściciela 
pojazdu. Pomocny może być fakt, 
że auto miało dość nietypowy kolor. 
Według świadków była to zgnita 
zieleń. Jak mówią tak bezdusznego 
człowieka powinna spotkać kara. 
Nawet jeśli nie chciał zwierzaka 
- wystarczyło zostawić go w schro-

nisku. Albo znaleźć dla niego nowy 
dom. Ale cóż. Łatwiej było wyrzu-
cić.
 Na szczęście kotek, a raczej 
kotka - znalazł już nowy dom. Jest 
po wizycie u weterynarza i ma się 
dobrze. Jego wiek lekarz szacuje 
na około 6 tygodni. Ładnie je, ale 
ciągle płacze za mamą.

Piekarski Uniwersytet 
Piekarski Uniwersytet Trzeciego Wieku już wkrótce rozpocznie czwarty 

rok swojej działalności. Zajęcia są przeznaczone dla pokolenia 55+, czyli 
osób starszych. W programie wykłady z zakresu różnych dyscyplin nauki 
(medycyny, pedagogiki, krajoznawstwa, psychologii, historii i innych), a tak-
że zajęcia fakultatywne, wybierane przez Słuchaczy zgodnie z ich zaintere-
sowaniami: nauka języków obcych, obsługa komputera i praca z Internetem, 
gimnastyka relaksacyjna i rehabilitacyjna, rozwój talentów artystycznych w 
zakresie malarstwa, turystyka, psychologia. 
 Zapisać się na Uniwersytet Trzeciego Wieku można w I Liceum Ogól-
nokształcącego im. Króla Jana III Sobieskiego w Piekarach Śląskich ul. Gim-
nazjalna 24 - 23 września w godzinach 15.30 – 18.00, lub podczas zebrania 
organizacyjnego 30 września o godzinie 17.00 - także w I LO. Hasło takie jak 
zwykle: „ nie ma dla nas lepszego leku, niż Uniwersytet Trzeciego Wieku”. 
Zapraszam.

Bieg papieski
W tym roku już po raz trzeci odbędzie się w naszym mieście, organizo-

wany przez Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji Bieg Papieski. Start 
podobnie jak w poprzednich latach zaplanowano spod pomnika Jana Pawła 
II na Kalwarii. Sama trasa ma zostać jednak zmieniona. Będzie bardziej pła-
ska i... dłuższa. Wszystko jest jeszcze na etapie uzgodnień, ale może sięgnąć 
nawet 10 kilometrów.  - W zeszłym roku pobiegłem i dla amatora była to 
bardzo trudna trasa. Moim zdaniem trasa powinna być bardziej płaska. Jeśli 
jednak mamy przyciągnać na bieg mieszkańców, nie może być aż tak długa. 
Może warto pomyśleć o dwóch trasach: dla profesjonalistów i amatorów? 
Bez względu na przyjęte rozwiązanie spróbuję znów podjąć to wyzwanie 
- mówi Krzysztof Turzański.

W Piekarach Śląskich usypany został Ko-
piec Wyzwolenia, który upamiętnia nie 

tylko 250. rocznicę bitwy pod Wiedniem, ale 
także 15. rocznicę wkroczenia wojsk polskich 
na ziemie Śląskie. Górujący nad miastem 
Kopiec jest także tym miejscem, w którym 
powstańcy składali swoją uroczystą przysięgę, 
a Wojciech Korfanty, dyktator III Powstania 
Śląskiego, brał w usypywaniu piekarskiego 
Kopca czynny udział. Trudno się zatem dzi-
wić, że miasto włączyło się w obchody 70. 
rocznicy śmierci Wojciecha Korfantego.
 17 września Wojewoda Śląski Zygmunt 
Łukaszczyk ofi cjalnie odsłonił na piekarskim 
kopcu tablicę pamiątkową Wojciecha Kor-
fantego. W uroczystościach oprócz przed-
stawicieli samorządów śląskich miast, wzięli 
udział także parlamentarzyści. Krystyna Bo-
chenek - Marszałek Senatu RP, zaimponowała 
żywiołowym, opartym na własnych doświad-
czeniach przemówieniem. 
 Pod Kopcem Wyzwolenia nie zabrakło 
harcerzy, ale pojawiła się również doskonale 
się prezentująca klasa mundurowa Zespołu 
Szkół nr 2 w Piekarach Śląskich (to nie żołnie-
rze). Licealiści oprócz standardowych przed-
miotów mają w programie... przysposobienie 
wojskowe.
 Oprawę artystyczną zapewnił chór Polo-
nia-Harmonia i młodzież z I Liceum Ogólno-
kształcącego im. Króla Jana III Sobieskiego. 
 Kwiaty pod pamiątkową tablicą złożyły 
liczne delegacje instytucji miejskich, przedsię-
biorstw, związków zawodowych, organizacji i 
stowarzyszeń pozarządowych.

   Uroczystości zakończył harcerski piknik z 
grochówką, ogniskiem i wspólnym śpiewa-
niem na gitarze. 
 W obchody roku Korfantego włączyło się 
również Stowarzyszenie Komitet Obywatel-
ski, które przygotowało prelekcję poświęconą 
tej wybitnej postaci. O Wojciechu Korfan-
tym opowiadał historyk Dariusz Pietrucha. 
Bohatera przedstawił w nietypowy sposób. 
Nie jako symbol, nie jako ikonę i wzór do 
naśladowania, ale jako zwykłego człowieka, 
pełnego zalet i wad, człowieka podejmującego 
wiele dobrych decyzji, ale również popełniają-
cego błędy.
 Ciekawy wątek dotyczył... dziennikarskiej 
działalności Korfantego. Był przecież redak-
torem naczelnym Górnoślązaka, a za swoje 
teksty trafi ł do więzienia we Wronkach. Z 
pewnością ciekawa, barwna postać, doskonale 
przedstawiona przez Pietruchę. Szkoda tylko, 
że spotkanie odbyło się w bardzo kameralnym 
gronie.  

KAT

Mammobus
Po wielkim zamieszaniu i publikacjach prasowych dotyczących postoju 

mammobusu w Piekarach Śląskich udało się znaleźć dla niego miejsce. 
W październiku (od 26 do 30) bezpłatne badania mammografi czne będą 
wykonywane przy Ośrodku Kultury Andaluzja. I jest szansa, że nie będzie to 
ostatnia taka akcja w tym roku. 
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Jedyna, wyjątkowa i najlepsza impreza w mieście
Łzy wzruszenia i łzy radości towarzyszyły 

drugiemu festiwalowi integracyjnemu 
Skrzydła. Impreza była hitem zeszłego roku, 
a organizatorzy (piekarskie Warsztaty Terapii 
Zajęciowej) postarali się, aby w tym roku 
nabrała jeszcze większego rozmachu. Przy 
wsparciu Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji i Dzielnicowego Domu Kultury udało się 
stworzyć imprezę jedyną w swoim rodzaju. 
Niepowtarzalną. 
- Jakiekolwiek opisywanie tego co działo się 
na naszym stadionie nie ma sensu. Kto tego 
nie przeżył, nie będzie potrafił tego zrozumieć 
- uważa Jerzy Lange, dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji.
Niepełnosprawni artyści wystąpili na profe-
sjonalnej scenie z gwiazdami śląskiej estrady. 
Wspólnie zaśpiewali największe przeboje i 
porwali publiczność. To niezapomniany dzień 
dla wszystkich, którzy tego dnia odwiedzili 
MOSiR.
Pod wielkim urokiem swoich niepełnospraw-
nych partnerów są także gwiazdy. Choć minę-
ło zaledwie kilka dni od zakończenia Skrzy-
deł - zespołów chętnych do udziału w kolejnej 
edycji jest już więcej niż w tym roku. 
- Mamy kilka pomysłów, które chcemy zre-
alizować. Jeśli wszystko się uda, Skrzydła 

2010 będą imprezą trzydniową obejmującą 
całe południe Polski i kilka województw. Je-
den dzień poświęcimy na abilimpiadę - czyli 
olimpiadę umiejętności. Malowanie, rzeźba 
i tym podobne konkurencje. Kolejne dni to 
byłby kabareton i wreszcie koncert - tłumaczy 
Tomasz Miś, organizator Skrzydeł.
Zapowiedzi są realne. Skrzydła 2009 kosz-
towały około 15 tysięcy złotych, a to nie jest 
poważna kwota. Żadna z miejskich imprez za 
takie pieniądze nie mogłaby się odbyć. Bra-
kuje co najmniej jednego zera...
W organizację Skrzydeł zaangażował się 
niepełnosprawny poseł Marek Plura. Są także 
sponsorzy i organizacje gotowe pomóc. 
- Organizacja tegorocznej imprezy była na 
najwyższym poziomie. Oni po prostu udo-
wodnili, że potrafią to robić. Pełen profe-
sjonalizm. Jeśli w przyszłym roku ma to być 
impreza trzydniowa - to będzie. A my w tym 
pomożemy - zapewnia Jerzy Lange.
Niestety, Skrzydła nie robią wrażenia na 
wszystkich. Do udziału w Festiwalu zachęcał 
w Telewizji Silesia Darek Niebudek. TVS 
emitował teledysk - Bóg się mamo nie po-
mylił (hymn Skrzydeł). Imprezę szeroko pro-
mowała także prasa - nie tylko lokalna. W 
tę promocję nie włączyło się jedynie nasze, 

miejskie Radio Piekary. A szkoda. 
- Jesteśmy zadowoleni, bo impreza nam się 
udała. A największą satysfakcję dają nam 
szczęśliwe twarze uczestników, ich rodzin i 
przyjaciół. Publiczność jest coraz szersza, a 
nasza impreza stała się już znana w całym 
regionie - mówi Tomasz Miś.
Organizatorzy już teraz myślą o kolejnej edy-
cji. Trzeba dokładnie zaplanować program, 
dograć szczegóły organizacyjne i zwięk-
szyć... rozmach. W tym roku, chociaż ciasta 
przygotowano trzy razy więcej niż w zeszłym 
roku i tak zabrakło go już po dwóch godzi-
nach. Wniosek wyciągnięto jeden - za rok, 
musi być go więcej.
- Uważam, że to najlepsza impreza w naszym 
mieście. Wielkie gratulacje i podziękowania 
dla wszystkich osób zaangażowanych w jej 
organizację. Dla Tomka, Ewy, Ali, Kasi i Da-
miana. Oby tak dalej - mówi Jerzy Lange.
W wielkim finale wszyscy uczestnicy razem 
- na scenie - odśpiewali hymn Bóg się mamo 
nie pomylił. W tym czasie niebo rozświetliły 
sztuczne ognie, a publiczność... płakała.
To jednak nie koniec atrakcji dla niepełno-
sprawnych. Na stadionie MOSiR-u nieco 
później odbyła się tradycyjna olimpiada nie-
pełnosprawnych. Medale dostali wszyscy 

uczestnicy - a było ich około 350. W tym roku organizatorzy przygoto-
wali dla nich zupełnie nowe konkurencje. Podbijanie piłki (popularność 
siatkówki nieustannie rośnie) oraz skok w dal. 
- Staramy się zaskakiwać, przygotowywać nowe atrakcje i przyciągać 
jak najwięcej uczestników. I to się udaje. Kto raz przyjechał na olimpia-
dę osób niepełnosprawnych, powraca tu co rok. Razem ze Skrzydłami 
daje to fantasyczny blok imprez dla niepełnosprawnych. Dzięki temu 
mogą spędzić czas w miłej atmosferze, z przyjaciółmi i nie siedzą za-
mknięci w czterech ścianach - tłumaczy Jerzy Lange. 
Najlepszym podsumowaniem wydarzeń są jednak zdjęcia. I chociaż nie 
oddają wszystkiego co działo się na stadionie MOSiR-u, to przynaj-
mniej dają pewne wyobrażenie...

KAT
Zdjęcia: Piotr Wojszczyk (MOSiR)

PODZIĘKOWANIA
Organizatorzy Skrzydeł składają serdeczne podziękowania wszystkim 
sponsorom, rodzicom oraz opiekunom, którzy pomogli w organizacji II 
Festiwalu integracyjnego „Skrzydła 2009”. 
Podziękwania dla patronów honorowych; posła na Sejm RP Marka 
Plury i prezydenta Piekar Śląskich Stanisława Korfantego. 
Impreza nie mogłaby się odbyć gdyby nie pomoc sponsorów: SiC Deve-
lopment - Apartamenty Lasowice (Tarnowskie Góry) i Marka Błaszko-
wicza (Onyx Tarnowskie Góry).
Serdeczne podziękowania organizatorzy składają również wszystkim 
zespołom, które za darmo zgodziły się na występ podczas festiwalu: 
ARTHUR THOMAS, ZARYS, JANINA LIBERA, MIROSŁAW SZOŁ-
TYSEK, B.A.R., ALICJA BAGIŃSKA, MONA LISA, METRUM, 
JACEK SILSKI, J.I.K. GRZECHCA, NASTROJE, HANUTA, JACEK 
KIEROK, BEYER`Y, NEW FOR YOU I PIEKARSKIE TRIO.
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Bieg po zdrowie

Kilkudziesięciu uczniów Liceum Ogólno-
kształcące im. Jana III Sobieskiego, Mije-

skiego Gimnazjum nr 1 i Miejskiego Gimnazjum 
nr 2 pobiegło w biegu ekologicznym z Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji na wzgórze Kalwarii. 
Grupę poprowadził piekarski biegacz Czesław 
Wymysło. Trasa biegu była nieprzypadkowa, po-
nieważ na mecie młodzież zasadziła kilkanaście 
klonów. Wszystko w ramach ogólnopolskiej akcji 
„Wybierz życie” zorganizowanej w naszym mie-
ście w ramach projektu UMMWETU. Dlatego 
wśród biegnących znalazła się Sława Umińska i 
Krzysztof Turzański. 
   Co wspólnego ma bieganie i sadzenie drzew 
z profi laktyką raka? Dużo. Znaczenie ma prze-
de wszystkim zdrowy styl życia i aktywność 

fi zyczna. Przede wszystkim chodzi jednak o 
zwrócenie uwagi na problem. Swoje drzewka 
zasadziły reprezentacje szkół, Czesław Wymysło 
z bratem, dyrektor MOSiR-u Jerzy Lange, Sła-
wa Umińska, Tomasz Wesołowski i Krzysztof 
Turzański.
   - Serdecznie dziękujęmy wiceprezydentowi Ze-
nonowi Przywarze, który nie tylko wyraził zgodę 
na przeprowadzenie akcji sadzenia klonów, ale 
także pomógł w technicznym przgotowaniu całe-
go przedsięwzięcia - mówi Sława Umińska.
   Cała akcja była przygotowaniem do konferencji 
„Wybierz życie”, która ze względu na nikłą fre-
kwencję nie spełniła oczekiwań. We współpracy 
z miastem zostanie powtórzona - już jako „obo-
wiązkowa”. 

Temat tabu 
Tak wiele osób dotyka ta choroba, a wciąż rozmowa o niej 

wydaje się niestosowna, zbyt intymna i wstydliwa. W 
obawie przed wynikiem - unikamy badań, które mogą urato-
wać życie. Choć dla wielu osób słowo RAK oznacza wyrok 
- to jest to przeciwnik, z którym można wygrać. Do tego 
potrzeba jednak wiedzy. 
   W Polsce na raka codziennie umierają ludzie. Niestety, do-
tyczy to także tych odmian choroby, z którymi inne kraje już 
dawno sobie poradziły. U nas wciąż jest to problem ze wzglę-
du na zbyt trudny dostęp do badań profi laktycznych i brak 
świadomości, że warto je wykonywać. Konferencja „Wybierz 
życie” zorganizowana w Piekarach Śląskich przyciągnęła 
zaledwie kilkuosobową publiczność. 
- Osobiście traktuję to jako porażkę ważnego społecznie pro-
jektu. Zdawałem sobie sprawę, że temat jest poważny, ale nie 
spodziewałem się, że zostanie całkowicie zignorowany - tłuma-
czy Krzysztof Turzański, organizator konferencji. 
Nieco bardziej optymistyczni są przedstawiciele Polskiego 
Komitetu Zwalaczania Raka. 
- W takich właśnie warunkach pracujemy. Docieramy do 
pojedynczych osób, zachęcamy do badań i profi laktyki kolejne 
osoby. To ciężka i niewdzięczna praca, ale powoli przynosi 
efekty. Każda uratowana osoba to ogromny sukces - twierdzi 
Barbara Dziuk z Polskiego Komitetu Zwalczania Raka. 
   Boimy się raka, boimy się nawet o nim rozmawiać. Spotka-
nie Piekarskiego Forum Kobiet poświęcone właśnie tej choro-
bie również nie cieszyło się dużym zainteresowaniem. 
- Na spotkaniu z gościem z Centrum Onkologii w Gliwicach 
było znacznie mniej pań niż zazwyczaj. Byłam zaskoczona, ale 
chyba jednak łatwiej zwyczajnie sobie poplotkować, niż zająć 
się poważnym tematem - mówi Sława Umińska. 
   Gościem konferencji był wiceprezydent Zenon Przywara, 
którego także zaskoczyła niska frekwencja i nieobecność 
przedstawicieli szkół, zwłaszcza, że był dla nich przygotowa-
ny bezpłatny podręcznik. 
   - Trzeba będzie tę konferencję powtórzyć, być może w 
Urzędzie Miasta. Jeśli odbędzie się w godzinach pracy i „pod 
przymusem”, to będziemy mieli pewność, że wiedza dotycząca 
choroby i niezwykle ważnej profi laktyki dotrze do właściwych 
osób. To zbyt ważny temat, żeby go lekceważyć - twierdzi 

Zenon Przywara. 
   Problem jest o tyle poważny, że chociaż w mieście regularnie 
są organizowane badania profi laktyczne - zainteresowanie 
nimi jest niewielkie. Tymczasem jedyną metodą walki z cho-
robą jest jej wykrycie, zanim tak na prawdę się ujawni. 
   - Lekarze z Finlandii przyjeźdźają do naszego kraju, żeby 
zobaczyć jak wygląda zaawansowane stadium raka szyjki 
macicy, bo u siebie wyeliminowali tę chorobę niemal w 100 
procentach. W Polsce są bezpłatne i dostępne dla każdej ko-
biety badania, ale... kobiety się nie badają. A kiedy pojawiają 
się objawy - jest już zwykle za późno - mówi Barbara Dziuk. 
   Film, który wyświetlony został podczas konferencji „Wy-
bierz życie” opierał się na „spóźnionych” przypadkach. 
Rodzina traci matkę, żonę, córkę, bo ta zbyt długo zwlekała 
z wizytą u lekarza. Dlatego w ramach projektu UMWETU 
będziemy to powtarzać do znudzenia - wybierz życie i badaj 
się regularnie. 
   - Rak nie robi wyjątków dla nikogo. Umierają bogaci i 
biedni, osoby znane i całkowicie anonimowe. Każda taka 
śmierć to tragedia. Dlatego w tym temacie nie ma miejsca na 
politykę. Jeśli tylko jest to możliwe, musimy zrobić wszystko, 
żeby zmienić zastraszające jak do tej pory statystyki - uważa 
Tomasz Wesołowski. 
   Spotkania, konferencje, sympozja naukowe i badania pro-
fi laktyczne. Małymi krokami musimy budować świadome 
społeczeństwo. Bardzo poważnie rozważamy społeczną 
kampanię promocyjną - „Wybierz życie”. Będziemy zachęcać 
do włączenia się do niej wszystkich - władze miasta, radnych, 
działaczy społecznych i dziennikarzy wszystkich lokalnych 
mediów.

Agresywna młodzież 

Agresywna i bezwzględna okazała się mło-
dzież z Miejskigo Gimnazjum nr 3. W meczu 

otwarcia - na szkolnym boisku do siatkówki plażo-
wej - gimnazjaliści sprawili srogie lanie zespołowi 
UMWETU. Nie mieliśmy najmniejszej szansy... 
15:7, 15:12 i 15:7. Od razu widać, że szkoła stawia 
na siatkówkę. Zresztą nauczyciele przyznali, że to 
ich ukochany sport...
   Na swoje usprawiedliwienie możemy tylko 
dodać, że graliśmy bez przygotowania z najlep-
szymi siatkarzami szkoły, wyłonionymi w turnieju 
przygotowanym na „ofi cjalne” otwarcie. No i jest 
jeszcze jedna okoliczność łagodząca. Młodzież na 
tym boisku trenuje nie tylko w czasie wolnym, ale 
także podczas zajęć wychowania fi zycznego. Na 
otarcie łez dostaliśmy dyplomy pocieszenia... 
   W drużynie Turzańskiego zagrali: Sława Umiń-
ska, Tomasz Wesołowski (z Birgit), Łukasz Ście-
biorowski i Zenon Nowakowski. Warto dodać, 

że piłkę do siatkówki plażowej ufundował szkole 
Czesław Wymysło. 
   Drużyna gospodarzy to zwycięska drużna dziew-
cząt: Aneta Salga i Nikola Rzeźnicka oraz naj-
lepsi chłopcy: Szymon Wilczek i Marcin Pietryga.
   Młodzieży pozostaje nam złożyć serdeczne gra-
tulacje i pogrozić. Następnym razem nie pójdzie 
wam już tak łatwo! Będziemy trenować i w końcu 
damy wam łupnia.
   Nawiasem mówiąc, chociaż prezydent ostrze-
ga dyrektorów przed takimi inicjatywami jak 
UMWETU, bo nowopowstałe boiska mogą być 
niebezpieczne dla dzieci... to warto wziąć pod 
uwagę fakt, że właśnie nasze boisko przeszło 
kontrolę BHP bez zastrzeżeń. Czego niestety 
nie można powiedzieć o boisku do piłki nożnej i 
siatkówki na trawie. Oba stwarzają zagrożenie dla 
bezpieczeństwa dzieci. I tym martwiłbym się w 
pierwszej kolejności...

Konieczne poprawki
Nasze boisko w Brzezinach Śląskich nie oparło się 

wandalom. Rodzice dzwonili do nas z prośbą o pomoc. 
Przeprowadziliśmy więc drobne prace naprawcze, odma-
lowaliśmy bramki, powiesiliśmy siatki i znów można grać. 
Mamy tylko nadzieję, że teraz dzieci, młodzież i mieszkańcy 
uszanują naszą pracę.
    Cieszy nas to, że boisko przygotowane w ramach pro-
jektu UMWETU jest w pełni wykorzystywane. Dzieci i 
młodzież grają bez przerwy. Niestety, takiej intensywności 
gry - trawa nie wytrzymała.
 Wyraźnie widać, że w szkole konieczna jest renowacja 
murawy. Dzieciaki grają na okrągło, więc po trawie zostało 
już tylko wspomnienie. Zamierzamy się tym zająć. Planuje-
my także kupić dwa zraszacze, żeby nie było problemów z 
podlewaniem. Niestety, utrzymanie trawiastej nawierzchni 
nie jest proste. Trzeba podlewać, nawozić i kosić, kosić, 
jeszcze raz kosić.

   

Przy okazji zauważyliśmy, że młodzież dopracowuje szkolne 
graffi ti. Poprawiają, wykańczają, zmieniają. I widać, że 
ławki, które zrobiliśmy, się przydają, bo przygląda się temu 
znaczna ilość osób. I tak pojawił się pomysł, żeby pomalo-
wać na kolorowo inne części szkoły, które szpecą budynek. 
Jeśli będzie zgoda dyrekcji - będziemy wspierać graffi ciarzy. 
I można śpiewać: „więc chodź pomaluj mój świat, na żółto i 
na niebiesko...”

Samoobrona dla pań!
W ramach projektu UMWETU organizujemy bezpłatne zaję-
cia z samoobrony dla pań. Poprowadzi je Andrzej Kaczmar 
z Centrum Karate Tsunami w Bytomiu. Każda pani jest mile 
widziana bez względu na wiek i kondycję. Uczestniczki będą 
miały okazję poznać techniki samoobrony, dowiedzieć się 
jak reagować w chwili zagrożenia oraz jak unikać sytuacji 
niebezpiecznych. Taka wiedza przyda się każdej z nas!
 Spotkania będą miały miejsce w Miejskim Gimnazjum 
nr 3 w Piekarach Śląskich przy ul. Bytomskiej. Zajęcia odby-
wać się będą w każdą środę o godz. 19.00 (cykl 8 spotkań). 
Po zakończeniu kursu panie otrzymają certyfi kat.
 Serdecznie zapraszamy i zachęcam do udziału. Zajęcia 
rozpoczynają się w październiku. UWAGA! Ilość miejsc 

ograniczona!
Zapisy prowadzi Sława Umińska:
e-mail: suminska@poczta.fm lub 0607-990-629

OKIEM PRZYRODNIKA: 
PRZYRODA WOKÓŁ NAS
Przyroda wokół nas – co o niej 

wiemy? Od dłuższego już cza-
su telewizja karmi nas  obrazami 
afrykańskiej sawanny, lodów Ark-
tyki, lasów tropikalnych, pustyni 
Kalahari. Nasza wiedza sprowadza 
się przede wszystkim do polujących 
na antylopy lwów, wędrujących 
pingwinów, bajecznie kolorowych 
ptaków tropikalnych, zabawnych i 
przeuroczych surykatek.
Można odnieść wrażenie, że mediom 
nieszczególnie zależy na ukazywaniu 
walorów przyrodniczych naszego kra-
ju. Co prawda, pojawiają się ostatnio 
w telewizji publicznej interesujące 
programy poświęcone rodzimej faunie 
i fl orze, niestety, emitowane są za-
zwyczaj w czasie tzw. bardzo niskiej 
oglądalności. To duża strata, zarówno 
dla przeciętnego widza, jak i dla ko-
nesera.
Seriale takie jak „Sto tysięcy bocia-
nów”, „Dzika Polska” czy „Borem, 
lasem” ukazują  w fantastyczny spo-
sób piękno naszej polskiej przyrody. 
Warto przeglądać program telewizyj-
ny w celu odnalezienia terminu emisji 
poszczególnych odcinków, zaznaczać 
godziny emisji, a następnie pamiętać o 
zarezerwowaniu czasu i włączeniu od-
biornika o odpowiedniej porze.  Dużo 
mniej kłopotu sprawia odszukanie 
przyrodniczych programów w Inter-
necie.    Na stronie http://www.tvp.
pl/wiedza/przyroda możemy oglądać 
wymienione wcześniej fi lmy w dobrej 
jakości i dowolnym czasie.
Autorzy polskich seriali przyrodni-

czych prezentują  świat prawdziwie 
dzikiej przyrody. Zabierają nas w 
miejsca niezwykłe i trudno dostępne. 
Podróżujemy z nimi często na drugi 
kraniec Polski, siedząc wygodnie w 
fotelu i pijąc gorące kakao. Dają nam 
wiele pięknych, ciekawych, niejed-
nokrotnie śmiesznych, czasem smut-
nych, a zawsze pouczających chwil. 
Jednocześnie darują nam znacznie 
więcej – zaproszenie do samodzielne-
go odkrywania świata przyrody. Wca-
le nie musimy w tym celu zakładać 

ciężkiego plecaka i jechać kilkanaście 
godzin pociągiem. Wystarczy tylko 
wyjść z domu.
Zarówno w naszym mieście jak i w 
najbliższej okolicy istnieje wiele cie-
kawych pod względem przyrodni-
czym miejsc, które warto odkrywać. 
Lasy  Dioblina i Lipka, stary park      w 
Świerklańcu, jezioro świerklanieckie, 
Dolina Brynicy, Winna Góra, stawy 
na Dołkach, park  z jeziorami w Ro-
goźniku, Żabie Doły, Rezerwat Segiet 
w Bytomiu… to tylko te najbardziej 
znane, bo miejsc niezwykłych jest 
w pobliżu bez liku, a każde z nich 
oferuje nam zawsze coś nowego. By 

poszerzyć wiedzę przyrodniczą, mo-
żemy sięgnąć do książek i czasopism 
dostępnych chociażby w bibliotekach 
czy też poszukać informacji w Inter-
necie. Możliwości uzyskania danych 
jest doprawdy wiele, wystarczy tylko 
chcieć.
Najbardziej zdumiewa jednak, ile ob-
serwacji poczynić możemy niejako 
mimochodem – w drodze do pracy, 
szkoły, na zakupy czy spacer lub 
wręcz tylko wyglądając przez okno.  
Codziennie napotykamy - wokół na-

szych domów, w ogródkach, na uli-
cach, osiedlach -  wiele istot, często 
nawet ich nie zauważając,  nie zdając 
sobie sprawy, z jakimi gatunkami pta-
ków, roślin, czy owadów mamy do 
czynienia. A przecież i u nas można 
podpatrywać prywatne życie wróbli, 
kopciuszków, srok, bogatek czy mo-
draszek. I my możemy przyglądać się 
przyrodzie, która stara się dostosowy-
wać do zmieniających się warunków 
życia, tak samo jak tej naprawdę dzi-
kiej. Potrzeba niewiele – wystarczy  
otwarty umysł i chęć poznawania 
świata. Świata najbliższego, świata 
wokół nas.

Ile to  razy my, przyrodnicy,  słysze-
liśmy pytania – I co z tego macie? Po 
co wam to? Jakie macie z tego korzy-
ści? Obserwowanie przyrody dostar-
cza nam dużo radości. Odczuwamy 
wielką satysfakcję, gdy odkryjemy 
nowy dla okolicy gatunek rośliny,                 
gdy obserwujemy w pobliskim lesie 
niespotykany tu dotychczas gatunek 
ptaka. Ale to nie jedyna korzyść – pa-
trząc na problem w ten sposób, ob-
serwowanie przyrody nie różniłoby 
się niczym od innych hobby. Byłoby 
tylko zdobywaniem trofeów, jak to ma 
miejsce w myślistwie.
 Tymczasem każdy kwiat, każ-
de drzewo, każdy owad, każdy ptak 
na niebie może zachwycać. Kto raz 
pokocha prawdziwie przyrodę, ten 
przyrodnikiem pozostanie do końca 
życia. Przyroda jest wartością sama w 
sobie. Trzeba tylko uruchomić w so-
bie pokład odpowiedniej wrażliwości, 
aby odkryć tę prostą, ale jakże często 
zapominaną prawdę. Czego Państwu, 
czytelnikom Przeglądu Piekarskiego, 
serdecznie życzymy! 
Wszak największą korzyścią z obser-
wowania świata przyrody jest bycie 
świadomym tego, co się dookoła nas 
dzieje.  Przyroda bowiem nie tworzy 
dla siebie enklaw – przyroda jest wo-
kół nas, a my jesteśmy jej częścią. 
 Bardzo serdecznie zapraszamy 
do przesyłania sugestii na temat arty-
kułów z serii Okiem Przyrodnika na 
adres email piekary.przyroda@wp.pl

Adam Szczepańczyk
Paweł Siwy

Niepospolita piekarska rodzina Kubańskich – część II
Działalność patriotyczną, społeczną wpojoną z domu 

rodzinnego Jan Kubański przeniósł z Bytomia na 
swoje Piekarsko-Szarlejskie podwórko.
W skorowidzu Branż Województwa od 1922 – 1930 roku 
Kubański Jan widnieje jako restaurator. W 1925 roku 
ukazała się reklama Jana Kubańskiego: „Szanownym 
obywatelom i Towarzystwom polecam moją Restaurację 
z salą na wszelkie zabawy, wesela i uroczystości familijne. 
Wyborna kuchnia i dobrze pielęgnowane piwo. Jan Ku-
bański, Szarlej, Kamieńska 36”. W 1928 roku odbyła się 
proklamacja pierwszego Króla Kurkowego. Został nim Jan 
Kubański wybrany przez „Kurkowe Bractwo Strzeleckie 
Szarlej – Wielkie Piekary”. Proklamacja Króla Kurkowego 
odbywała się w posiadłości Jana Kubańskiego. Jego żona 
Anna Kubańska była jedną z założycielek „Matek Polek” 
w Szarleju.
W sali u Jana Kubańskiego odbywały się wszelakie 
imprezy:
W 1922 roku w Szarlejskich Wiadomościach Parafi alnych 
było ogłoszenie iż 21 stycznia 1922r. odbyła się 9 Kolenda 
w Towarzystwie Polek w Sali u Kubańskiego;
- 6 stycznia 1924r. w święto Trzech Króli o godz. 18.00 
na Sali u Pana Kubańskiego odbyła się wspólna Kolęda, 
gdzie gościem honorowym był pan poseł Kałdonek, 
ksiądz Szulc. Swoimi występami uświetniły imprezę To-
warzystwo „Jaskółka”, Towarzystwo „Wanda”. Wstęp na 
imprezę był wolny;
- Towarzystwo śpiewu „Harmonia” z Kamienia urządziła w 
Sali u pana Kubańskiego „Wieczór Moniuszki”. Wystąpili 
na scenie z jego słynną operą narodową „HALKA”. Poło-
wa zysku przeznaczona została na cele budowy kościoła 
w Szarleju;
- Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej w I święto Wielkiej 
Nocy urządziło Koncert Wielkanocny na Sali u Kubańskie-
go. Od fi rmy Sommerfeld zostało wypożyczone pianino co 

dodało uroku, przedsprzedaż biletów odbywała się u panów 
Klimka, Karmańskiego, dla bezrobotnych wejściówka była 
za okazaniem legitymacji;
- 5 listopada 1933 r. Towarzystwo śpiewu „Wanda” z Szar-
leja  wystawili operetkę Stanisława Moniuszki „Loteria”;
- W 1932 roku odbyło się Walne Zgromadzenie członków 
Banku Ludowego w Szarleju, gdzie Prezesem Rady Nad-
zorczej był ks. Ledwoń;
- 5 maja 1938 r. o godz. 18.00 na sali członka Kubańskiego 
w Piekarach Śląskich przy ul.3-go Maja 36 odbyło się 10-te 
Walne Zgromadzenie członków Banku Ludowego Spół-
dzielni z o.o. w Piekarach Śląskich, gdzie prezesem Rady 
Nadzorczej był Bartłomiej Płonka;
- Bank Ludowy – Spółdzielnia z o.o. w Piekarach Śląskich 
członkiem i założycielem nowej spółdzielni był m.in. Ku-
bański Jan;

- W 1933 roku Zjednoczenie Zawodowe Polskie – Filia 
Górników w Szarleju 30 kwietnia 33r. urządzili przedsta-
wienie teatralne – sztukę „Hrabia Jan Tadeusz Klimczok”, 
którą odegrało Towarzystwo gimnastyczne „Sokół” w 
Piekarach Śląskich;
- 3 grudnia 1933 roku Tow. Gimn. „Sokół” z Szarleja u 
druha (członek Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół) Ku-
bańskiego urządziło Wieczór Kościuszkowski połączony z 
przedstawieniem „Kościuszko w Petersburgu”;
- 12 listopada 1933r.  SMP urządziło wielkie przedstawie-
nie teatralne „Zagroda Sobkowa” – melodramat w pięciu 
aktach z muzyką J.N. Nowakowskiego;
- W 1933 roku odbyła się Wspólna Kolenda w święto 
Matki Boskiej Gromnicznej w lokalu Kubańskiego dla na-
stępujących Towarzystw: Zw.Powstańców Śl., Tow.Polek, 
Narodow.Chrześc. Zjedn. Pracy, Straż Pożarna oraz oddział 
młodzieży przy Zw. Powst. Śl., Młodej Polski;
- 12 lutego 1933roku o godz.17.oo odbyła się Uroczysta 

Akademia, wstęp dla bezrobotnych był bezpłatny, zasilenie 
funduszu Szkolnictwa Polskiego zagranicą, organizatorem 
był naczelnik gminy – Płonka;
- Towarzystwo śpiewu „Wanda” w Piekarach Śląskich 
z okazji swego 15-lecia 3 listopada 1935 roku w Sali u 
Kubańskiego odegrali „Karnawał w Warszawie” operetka 
w 4 aktach;
- 10 marca 1935 roku Kat. Stow. Młodz. m. Szarlej w Sali u 
Kubańskiego przedstawienie teatralne „UKRZYŻUJ GO” 
– Misterium religijne w 3 aktach z prologiem.
W czasie wkroczenia wojsk niemieckich do Szarleja we 
wrześniu 1939 roku odebrano rodzinie Kubańskich restau-
rację, gdzie bawili się Niemcy, natomiast salę zamieniono 
na tymczasowy obóz dla pracowników przymusowych, 
jeńców wojennych być może dla pracujących na KWK 
„Andaluzja” pod obóz KL „Auschwitz”.
Jan Kubański pracował jako dozorca nocny w Będzinie, 
jego córki również pracowały w Będzinie.
Po wejściu sowietów, czyli w styczniu 1945 roku, zabrano 
restaurację i salę na magazyny.
Jan Paweł Kubański zmarł 9 czerwca 1947 roku. A jego 
mogiła spoczywa na Szarlejskim cmentarzu.
W 1992 roku odzyskano całość, lecz restauracja nie przy-

pominała już dawnej świetności, na sali zniszczono scenę, 
garderobę, zamurowano okna, zniszczony został parkiet. W 
1997 roku pomieszczenia zostały wynajęte na hurtownię 
paczek dla Firmy Bajer.
W 2000 roku salę przejął syn Andrzej Duda na magazyn 
materiałów budowlanych. Prowadzony jest do dnia dzisiej-
szego. Pomiędzy 1998 a 2006.
Pub  „Od zmierzchu do świtu” przejmuje Marek Duda. 
3 marca 2006 roku przejmuje ofi cjalnie  Klub Muzyczny  
„Piekarnik” wnuk Marcin Michalik wraz z żoną Barbarą. 
Podczas otwarcia „Piekarnika” pierwszy koncert w nim 
daje zespół „DZIOŁO”, a w późniejszym okresie zagrały 
takie zespoły jak „DUBSKA”, „TABU”, „LION WIBRA-
TION”, „JAFIA NAMUEL”, „FIRE IN THE HOLE”.
Klub Muzyczny „Piekarnik” działa z wielkim rozmachem, 
pragnie zachęcić młodzież jak również pozostałych miesz-
kańców Piekar Śląskich oraz mieszkańców ościennych 
miast, jak również przekonać, iż każda muzyka jest sym-
fonią dla ucha, a przy okazji czasem do rozmów i spotkań 
towarzyskich. Należy tutaj wspomnieć iż Klub jest częścią 
Piekarskiej historii, należy o niej pamiętać i kultywować 
tradycje naszych przodków.

Opracował: Leon Wostal
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Złote Gody w Śląskiej Brzozie
W sobotę 12 września w Rodzinnym Ogro-

dzie Działkowym „Brzoza Śląska” w Ka-
mieniu odbyła się niecodzienna impreza. W tym 
dniu ogród obchodził 50-tą rocznicę założenia. 
Przybyłych działkowców oraz zaproszonych 
gości w osobach V-ce  Prezydenta Miasta Piekary 
Śląskie pana Janusza Pasternaka, a także Kie-
rownika Delegatury Śląskiego Okręgu PZD pana 
Piotra Mioduszewskiego, przywitała Górnicz 
Orkiestra Dęta „Andaluzja”. 
 W części ofi cjalnej głos zabrał Prezes Zarzą-
du ROD „Brzoza Śląska” pan Józef Cieślik, który 
w kilku słowach przypomniał zebranym historię 
powstania ogrodu.
 Z kolei V-ce  Prezydent Miasta Piekary Ślą-
skie wraz z Kierownikiem Delegatury Śląskiego 
Okręgu PZD wręczyli odznaki „Zasłużony Dział-
kowiec” najstarszym i zasłużonym dla rozwoju 
ogrodu działkowcom.
  Brązową odznaką  „Zasłużony Działkowiec” 
uhonorowani zostali: Jan Grabiński, Janusz 

Schodnik, Jerzy Wszelaki, Józef Gajdzik oraz 
Jan Szołucha.
 Srebrną odznaką  „Zasłużony Działkowiec” 
otrzymali: Teresa Budziłek, Helena Jędrusik, 
Kornelia Homenda, Anna Kubik, Genowefa 
Woźniok, Stanisław Stefański, Stefan Tobor, 
Stanisław Rytel, Norbert Toma, Emanuel Tre-
fon, Brunon Sobala, Walter Konieczny, Józef 
Baran, Kazimierz Wójcik, Tadeusz First, Jó-
zef Skotnicki, Rudolf Bochenek oraz Wilbert 
Froncek.
 Także dla tych, którzy swoją pracą i zaanga-
żowaniem włączyli się nie tylko w przygotowa-
nie tej imprezy, ale służą społeczności ogrodowej 
swoją pracą, Zarząd ogrodu przygotował oko-
licznościowe dyplomy dla podziękowania za ich 
pracę i zaangażowanie.
 Po zakończeniu części ofi cjalnej przy akom-
paniamencie zespołu Agencji Rozrywkowej 
„HOKUS” oraz kiełbaskach i krupnioku rozpo-
częła się zabawa, którą w późnych godzinach 

wieczornych przerwały dopiero opady deszczu.
 Gwoli reporterskiej sprawiedliwości należy 
wspomnieć o tych, którzy wspomogli fi nansowo 
i materialnie te dożynki. To nasi wierni i hojni 
sponsorzy. To dzięki ich zaangażowaniu i zrozu-
mieniu ta uroczystość mogła mieć taką a nie inną 
oprawę. Serdecznie Wam dziękujemy.
 Ale najważniejsi w tym dniu byli działkowcy, 
bo to było ich święto, ich jubileusz i ich dożynki.

Krzysztof  Pawełczyk

 Panie Redaktorze,   

   Wpadl mi ostatnio w ręce 
„Glos Piekarski” z sierpnia, w 
którym jest informacja o klonach 
kulistych na ul. Konstytucji. Bar-
dzo mnie cieszy, że ta ulica na-
biera blasku, ale przecina ją ul. 
Damrota, która jest w fatalnym 
stanie. Mieszkam na ul. Kazie-
mierza Wielkiego i codziennie 
poruszam sie po tych ulicach, a 

jazda ul. Damrota przypomina 
slalom. Jestem ciekawa czy jest 
w planach naprawa nawierzchni 
na tej ulicy? Ciekawi mnie rów-
nież czy w planach jest naprawa 
wszystkich nawierzchni w Pie-
karach po instalacji kanalizacji 
miejskiej. Moze warto byłoby 
poruszyć ten wątek na łamach 
Pana niezależnego (od UM) pis-
ma? Z gory dziekuję.   

Pozdrawiam, Sonia

 Niestety, po zakończeniu porządko-
wania gospodarki wodno-ściekowej 
w Piekarach Śląskich na drogach 
pozostaną łaty. Zgodnie z umowami 
i zasadami fi nansowania progra-
mu - naprawiany będzie jedynie ten 
fragment jezdni, który został bez-
pośrednio naruszony przez budowę 
kanalizacji. Czyli drogi będą jedy-
nie łatane i na nową nawierzchnię 
nie ma co liczyć. W każdym razie 
nie ze strony wodociągów.
   Chociaż dofi nansowania z Unii 
Europejskiej na to nie ma - miasto 
będzie musiało naprawić przynaj-
mniej główne drogi. Trudno wyob-

razić sobie pozostawienie np. ulicy 
Bytomskiej samej sobie, bo przy-
pomina ona bardziej ser szwajcarski 
niż główną drogę w mieście. I tu są 
dobre informacje, bo już jakiś czas 
temu zapewniano, że Bytomska bę-
dzie zrobiona. 
   Jeśli natomiast chodzi o ulicę 
Damrota to odpowiedź jest krótka. 
Będzie remontowana po zakończe-
niu robót związanych z porządko-
waniem gospodarki wodno-ście-
kowej oraz ocenie stanu instalacji 
technicznej. Kiedy konkretnie - nie 
wiadomo.

Co z tymi drogami? 

O Kolegium Pracowników Służb Społecznych w Czeladzi
1. Dlaczego warto zostać słucha-
czem Waszej szkoły?
-  Warto na pewno, chociażby dla-
tego, że w ciągu trzech lat nauki 
można zdobyć tytuł pracownika so-
cjalnego i jednocześnie licencjat 
Uniwersytetu ŚLĄSKIEGO na kie-
runku praca socjalna. Jesteśmy bo-
wiem placówką publiczną urzędu 
marszałkowskiego, a  opiekę dydak-
tyczną nad nami sprawuje  właśnie 
Uniwersytet Śląski.
2. Ile kosztuje nauka w Waszej 
szkole?
- Słuchacze na kierunku dziennym 
kształcą się u nas bezpłatnie, nie ma 
żadnych opłat wpisowych, natomiast 
nauka na kierunku zaocznym kosz-
tuje 1000 złotych za semestr, przy 
czym można rozłożyc sobie płatność 
na raty, a Ci ,którzy pracują we 
wszelkiego rodzaju instytucjach po-

mocy społecznej, mają zniżkę.
3. Dyplom szkoły i licencjat UŚ 
– jak to możliwe, na czym polega 
ta podwójna nauka?
- Nasi słuchacze pierwsze dwa lata 
uczą się w naszej szkole, natomiast 
na trzecim roku stają się dzięki po-
rozumieniu, jakie mamy podpisane 
z UŚ studentami trzeciego roku uni-
wersytetu na kier. praca socjalna. 
Mają więc jakby podwójny status : 
słuchacza Kolegium i studenta UŚ. 
Broniąc pracę licencjacką mają ot-
wartą drogę do dalszej nauki na 
studiach drugiego stopnia, czyli  
magisterskich. Opłatę ze ostatni rok 
nauki pobiera tylko  Uniwersytet, i 
wynosi ona dla naszych słuchaczy 
1200 złotych.
4. Od kiedy istnieje Kolegium?  
Jakich przedmiotów uczą się wasi 
słuchacze?

-  Kolegium istnieje od 2006 roku, w 
tym roku mury naszej szkoły opuścili 
pierwsi absolwenci. W czasie trzech 
lat nauki nasi słuchacze mają głów-
nie zajęcia z prawa, psychologii, 
pracy socjalnej. Do wyboru mamy 
lektoraty z dwóch języków: angiel-
skiego i francuskiego, dużą popu-
larnością cieszą się zajęcia z samo-
obrony.  Dla chętnych mamy także 
bezpłatne kursy języka migowego. 
Organizujemy też staże zagraniczne, 
np. do Grecji, Anglii.
5. Czy są jeszcze wolne miejsca w 
Waszej szkole?
- Tak, mamy jeszcze wolne miejsca, 
chętnych zapraszamy do Czeladzi. 
Dojazd autobusem i tramwajem  za-
równo z miast ościennych, jak i np. 
Z Katowic jest prosty,w większości 
przypadków można dotrzeć jednym 
środkiem lokomocji, bez przesiadek. 

Nasz sekretariat czynny jest od pon. 
- pt.  od 8.00 – 16.00. W soboty od 
8.00-14.00.
 6. Gdzie Wasi absolwenci mogą 
znaleźć zatrudnienie?
-  Nasi absolwenci zatrudniani są 
miedzy innymi w instytucjach po-
mocy społecznej, tj.: Ośrodkach Po-
mocy Społecznej, Domach Pomocy 
Społecznej, Domach Dziecka, Świet-
licach Środowiskowych, szpitalach, 
urzędach miast, ROPS, urzędach 
wojewódzkich.
7. Czy jest to zawód poszukiwa-
ny?
- W całej Unii Europejskiej w czo-
łówce zawodów z przyszłością znaj-
duje się właśnie pracownik socjalny. 
Wciąż na rynku pracy brakuje wyso-
kowykwalifikowanych pracowników 
socjalnych.

Ogłoszenia drobne
Skupujemy zalegający towar ze sklepów , 

fi rm i magazynów  . Tel. 790-467-020

Kupię różne radia, wzmacniacze, kolum-

ny. Kolejki elektryczne PIKO, HO, TT 

itp., klocki LEGO. 0607-912-559

---------------------------------------

Kurs instruktorów nauki jazdy - po kur-

sie praca. tel:032/281-24-14

---------------------------------------

Dodatkowa praca w Avon. tel: 792 911 

727

---------------------------------------

Zakład Krawiecki „Mariola” poleca: usłu-

gi krawieckie, sprzedaż tkanin, fi ran, 

ekspresowe skracanie spodni. TANIO, 

SOLIDNIE. Piekary Śląskie (Szarlej) 

ul. Lompy 3 (wejście od ul. Kościuszki) 

Czynne: 9 00 - 16 00

---------------------------------------

Imprezy, wesela, nie masz co na siebie 

włożyć ? Przyjdź do nas. Szycie na miarę 

dla osób nietypowych. Oferujemy duży 

asortyment odzieży damskiej w rozmia-

rach od M do XXXL. Wykonujemy usługi z 

materiałów własnych oraz powierzonych w 

zakresie szycia: 

- kostiumów

- garsonek

- sukienek

- spodni

- spódnic

oraz wszelkie przeróbki odzieży. Gwa-

rantujemy krótkie terminy wykonania 

usługi. Szyjemy ekspresowo odzież za-

łobną. Zapraszamy codziennie od godz. 9 

do 17. Sob. 9 - 13. Firma „ Elżbieta „, 

Piekary Śląskie, ul. Bytomska 101, tel: 

0 514 39 37 88 

---------------------------------------

Języka angielskiego nauczyciela/stu-

denta dla dziewięciolatka szukam. Tel. 

693 651 515 

---------------------------------------

Sprzedam podręczniki (vademecum) do 

nauki geografi i i jęz. polskiego wraz z 

ćwiczeniami i płytami CD. Super pomoc w 

nauce do matury i nie tylko. Wydawni-

ctwo OPERON.

0697-66-99-36

---------------------------------------

śWINKI MORSKIE (młode)- SPRZEDAM TANIO, 

20 zł. ur. 10 września, do odbioru pod 

koniec miesiąca. Mozna przyjść zoba-

czyć. Małe są zdrowe i ładne: rozetki 

i gładkowłosa. Sprzedam wyłącznie w 

dobre ręce!

0502-370-653

---------------------------------------

Sprzedam tapczan rozkładany z pojemni-

kiem na pościel i trzema poduchami na 

oparciu.Siedzisko tapczana w kształcie 

litery B.Tapczan kupiony w tamtym roku 

i jest nie używany-cena bardzo atrak-

cyjna!!!

0600-195-516

---------------------------------------

Trzypokojowe mieszkanie do wynajęcia w 

Brzezinach Śląskich w okolicy osied-

la domków jednorodzinnych. Mieszkanie 

składa sie z kuchni, łazienki, trzech 

pokoi. 0503-661-467 

---------------------------------------

Lawendowa Grządka- artystyczny klub dla 
dzieci, zaprasza na wyjątkowy warsztat 

- CHUSTOWE ABC – czyli dlaczego warto 
nosić dzieci w chustach i jak to robić, aby 
noszenie było wygodne i bezpieczne.
 Bohaterką warsztatu będzie chusta tkana 
– zwykły prostokąt materiału, który jednak 
wiele potrafi: daje poczucie bezpieczeństwa, 

pomaga w budowaniu więzi, uwalnia ręce, 
pozwala pokonywać bariery architektoniczne, 
koi dolegliwości wieku niemowlęcego… i 
jeszcze dużo więcej !
 Na warsztat zapraszamy rodziców dzieci 
małych i tych większych – nosić można od 
urodzenia do… czasu gdy dziecko i rodzic 
tego potrzebują ! A także rodziców oczeku-

jących dziecka, którzy już teraz chcą poznać 
tajniki chustonoszenia.
 Warsztat obędzie się 9.10.2009 - o godz.16 
w siedzibie Klubu LAWENDOWA GRZĄD-
KA w  Piekarach Śląskich przy ul.Wyzwolenia 
12. 
 Więcej szczegółów na stronie www.lawen-
dowagrzadka.pl. Zapraszamy!

ZAREKLAMUJ SIĘ W 
NAJWIĘKSZEJ GAZECIE 

W MIEŚCIE 
PRZEGLĄD PIEKARSKI 
- REKLAMA już od 60 zł  

     tel. 032 288-52-83 
 * 0694 174 054  
 * 0509 177 298 
 * 0513 104 264

www.przeglad.info.pl
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